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Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7!/,rano z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych . 

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 


Rocznie . . 12 | Kwartalnie . 
Półrocznie 6 | Miesięcznie .- 
Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 
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RODENIO + 5 a; Alif +wu% 15 złe 
Półrocznie . „ze T50 „ 
Kwartalnie . . . . : 375 i 
Miesięcznie 1:25 


W Niemczech miesięcznie 2:20 m 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 
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Jutro: Izydora bisk. wyzn, Gr. kat. Nykona Prep. 

Pojutrze; Wincentego Ferar Gr. kat. Zacharya Prep. 

Wschól słońca o godzinie ,5 minut 46, zachód o 6 g., minut 
23. Długość dnia godz 12 minut 37 

Dziś o g. 6 rano ciepła stopni 4. Barometr 768 pogoda. 


nym chórze ton fałszywy a piskliwy. Mamy na 
myśli adres do ks, Adama Sapiehy ogłoszo- 
ny przez dzienniki lwowskie, a powtórzony 
przez N. Reforme. 

Jakgdyby ks Sapieha, który jak od da- 
wna wiadomo mą jechać do Rzymu, i który 
w deputacyi czy pielgrzymce z natury rzeczy 
wybitne oczywiście zajmie stanowisko, czekał 
dopiero na radę co ma Ojcu św. powiedzieć — 
pouczają go o tem publicznie piszący adres. 
A jak gdyby był wszechmocnym panem sytu- 
acyi wołają: źle się dzieje! Ty nas ratuj, Moś- 
ci Książe! 

Nie można wątpić, że adres ten dostojne- 
mu adresatowi w wysokim stopniu jest nie na 
rękę, bo utrudnia tylko jego rolę w tak waż- 
nej chwili. Byłoby to większą temu  fajerwer- 
kowi przypisywać doniosłość, niż ją mieć mo- 
że istotnie, twierdzić, że księcia on kompromi- 
tuje tylko, a dobrą sprawę na szwank naraża 

Niewątpliwie wolno i godzi się mówić i 
pisać o sprawie nam wszystkim tak bliskiej. 
Milczenie byłoby oznaką obojętności, a od tej 
broń nas Boże! tak pod względem narodowym 


0d Wydawnictwa. 


»Kurjer krakowskie wychodząc w dwa 
razy większym formacie, stał się najtańszem pi- 


smem codziennem. 


poświęca swe łamy szczególnie sprawom naro- 
dowym i krajowym. 

Otrzymując telegramy w nocy i nad ranem. 
jesteśmy w stanie pismo nasze wydawać o godz. 
74 rano i natychmiast ekspedjować je do ran- 
nych pociągów, wskutek czego większa część 
prenumeratorów naszych otrzymuje »Kurjera« 
tegoż samego dnia, a tem samem ma o całą! as 
dobę wcześniej wiadomości polityczne, niż z in-|jak religijnym. Ale z drugiej strony trudno nie 
nych dzienników, co wobec dzisiejszego naprę- |ubolewać, gdy się widzi, że pogłoski o ukła- 
żenia stosunków europejskich nikomu nie może|dach zaczynają dostarczać niektórym naszym 
być obojętnem. | krajowym politykom pożądanej sposobności po- 

» Kurjer» nasz wychodzi z datą prawdziwą, inż swojej do Kościoła niechęci, a dla 
a nie fikcyjną, o dzień wcześniejszą, jak to we- rugich są okazyą do ulubionej agitacyi i o- 
szło w zwyczaj w naszem dziennikarstwie. Dzi- bracanią swoich małych figur w sferze wielkich 
siejszy numer wydajemy rano 3 Kwietnia i taką|SPTaw 1 interesów. Dla tych niestety słowa roz- 
też nosi datę. tropności i rozwagi byłyby stracone, bo im nie 
o rzecz idzie, tylko o upieczenie przy tym o- 
i ( gniu własnej pieczeni. Ci jednak, którzy z do- 
numerator otrzymuje bezpfatnie początek »Fo- |brą wiarą troszczą się o los ludności polskiej 
tografij mężów« M Bałuckiego. ¿ |i katolickiej pod rządem rosyjskim, powinni 
= m TOZWAŻYĆ Sprawę, żeby postępowanie ich było 
poważne i godne, a nie dążyło tylko do bez- 
owocnego jątrzenia i tak już zbolałego narodu. 
Gromadne pisanie adresów, artykuły dziennikar- 
skie,wysyłanie delegatów, zgromadzenia ludowe, 
ba nawet kocie muzyki mogą być skutecznemi 
środkami przeciw deputowanemu, który w tej 
lub owej sprawie wbrew życzeniu swoich wy- 
borców głosuje, ale nie są żadnym argumentem 
względem kuryi rzymskiej, — Stolica apostol- 
ska o popularność u nadpełtwiańskich dzienni- 
karzy nie stoi, mandatów i mandataryuszów 
ludowych nie przyjmuje, powagi wybranych 
wysłanników nie uznaje, ale kieruje się potrze- 
bami i korzyścią kościoła katolickiego. Ci, któ- 
rzy szczerze, z gorącości patryotycznych i reli- 
gijnych uczuć obawiają się, żeby układ z rza- 
dem rosyjskim nie wyszedł na szkodę Kościo- 
ła katolickiego i polskiej ludności, powinni się 
zastanowić, żeby nierozważną demonstracyą nie 
przynieśli szkody sprawie, która im leży na 
sercu, nie dawali broni w rękę nieprzyjaciołom, 


POGADA NKI NAUKOWE. stosunku do wyżej wzmiankowanych prędkości, na- 


Nie bawiąc się w wysoką politykę, 5 


Każdy nowoprzybywający od kwietnia pre- 


Kraków dnia 3 Kwietnia 1888 


Nie dziwimy się wcale, że wobec znanej 
układności i perfidyi dyplomacyi rosyjskiej, a 
zarazem wobec dobrze ugruntowanego prze- 
świadczenia o złej wierze, z jaką Rosya wcho- 
dzi w traktaty i zobowiązania względem Koś- 
cioła — wiadomość o dochodzących jakoby do 
końca układach między Petersburgiem a Wa- 
tykanem powszechnie zaniepokoiła u nas umy- 
sły. Obudziły się obawy, żeby zawarcie ukła- 
dów nie było dla Rosyi środkiem tylko i po- 
mocą w szerzeniu rusyfikacyi i prawosławia w 
polskich prowincyach. QObawom takim dało na- 
turalnie i dziennikarstwo nasze przystęp — 
bo zataić się nie dały — ale z wielkiem uzna- 
niem podnieść wypada, iż czyniło to w spo- 
sób rozważny i umiarkowany. Dopiero przed 
tygodniem odezwał się nagle w tym poważ- 
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wet nadzwyczaj powoli, bo dziesięć razy prawie po- 
wolniej niż dźwięk, czyli zaledwie 90 stóp na sekundę. 

Uważamy ze zdziwionych twarzy czytelników, że 
temų za nic na słow» nie uwierzą, postaramy się więc 
w krótkości pokazać, w jaki sposób badania uczonych 
doprowadziły do tych rezultatów. 


Naprzód zwróćmy uwagę na fakty codziennego 
życia. Wiemy, że jednocześnie o dwócli rzeczach my- 
śleć nie możemy, że nawet bardzo trudno jest zwrócić 
uwagę na dwa jednoczesne wrażenia. Myśli w tych 
wypadkach następują po sobie, a to co po sobie na- 
stępuje, potrzebuje oczywiście czasu. 

Jeżeli słyszymy dzięki powoli po sobie następu- 
jące, naprzykład uderzania wahadła w zegarze, to je 
z łatwością zliczyć możemy. Jeżeli przypuścimy, że te 
uderzenia będą coraz prędzej po sobie następowały, to 
dojdziemy do chwili, w której już uderzeń liczyć nie 
będziemy mogli. Następują wtedy za prędko po-sobic, 
prędzej aniżeli myśl nasza. 

Astronomowie zauważyli fakt jeden, który rzuca 
jeszcze jaśniejsze światło na tę sprawę. Często są oni 
zmuszeni obserwować przejście gwiazd przez nitki w lu 
necie. Jeżeli lunetę astronomiczną nastawimy wieczo- 
rem na jaką gwiazdę stałą, to ujrzymy ją jako punk- 
cik świecący duść prędko się poruszający po przestrze 
ni, którą przez lunetę widzieć możemy. Jednocześnie 
widzimy w lunecie krzyżujące się nitki czarne. Otóż są 
obserwacje, w których chodzi astronomom o jak naj- 
dokładniejsze ozn.czenie chwili, w której gwiazda prze- 
chodzi przez taką nitkę. Patrzy się wtedy na gwiazdę, 
która powoli zbliża się do nitki, i słucha jednocześnie 
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II. 
Prędkość myśli. 


Zmierzyć prędkość myśli! co za myśl zuchwała! 
Zmierzyć to, cośmy przywykli uważać jako wyrywające 
się z pod panowania czasu, mówimy przecież „prędki 
jak myśl“ ną eoś, co czasu nie potrzebuje, Myśl ta 
wydaje się nam szalińtwem na pierwszy rzut oka, 
a był czas jednakże, kiedy i zmierzenie prędkości świa- 
tła uważano za mrzonkę, ba, twierdzono nawet niegdyś, 
że i dźwięk nie potrzebuje czasu do przejścia z je- 
dnego miejsca w dragie. 

Dziś każdy chłopak ze szkoły wie, że dźwięk 
przebiega mniej więcej tysiąc stóp, u światło 900 mi- 
|jonów stóp na sekundę, i 

Swiatło ażeby dojść z księżyca na ziemię, potrze- 
buje jednej sekundy czasu. Potrzebuje ośmiu minut na 
„przebieżenie 20 miljonów mil dzielących nas od słońca. 
Co za prędkość szalona! zdawałoby się nam, że nigdy 
tego nie zmierzymy, bo wszystkie nasze ziemskie sto- 
sunki na pierwszy rzut oka nie moglyby nam dać mia- 
ry do mierzenia tej. prędkości. A jednakże znaleźli 
uczeni sposób mierzenia czasu, którego światło potrze- 
buje na przebicżenie tylko stóp dwunastu. Ile starań, 
ile dowcipu trzeba było zastosować, żeby tę chwilkę 
zmierzyć! Chwilka ta wynosi bowiem mniej jak jednę 
dziesięciotysięczną część sekundy ! 

Nie więc dziwnego, potem cośmy powiedzieli, że 
prędkość myśli pożrafiono zmierzyć, kiedy nowsze ba- 
dania wykazują, że porusza się ona bardzo powoli, 


którzy usiłują łączność interesów Kościoła i na- 
rodu rozdzielić i chciwie czyhają na sposobność, 
żeby przedkładać i tłumaczyć, że Polakom nie 
chodzi o sprawę wiary, ale że chcą religię i Sto- 
licę Apostołską w celu narodowych agitacyj w 
zabramych prowincyach wyzyskać. Pielgrzymka 
polska, która wkrótce do Rzymu wyjeżdza 
jest dowodem naszej wierności Kościołowi, na- 
szego przywiązauia do jego głowy, ona też 
może być wyrazem próźb naszych, żeby Stoli- 
ca apostolska nie opuszczała nieszczęśliwego i u- 
ciemiężonego narodu, który cierpi prześladowanie 
za swoją wiarę, za swoją wierność katolickiej re- 
ligii. Dlą każdego, co zna położenie nasze pod 
rządem rosyjskim, to jedno jest pewnem, że 
sprawa kościoła katolickiego tak ściśle jest po- 
łączona ze sprawą narodową, że cokolwiek 
pierwszej korzyść przynosi, i narodowości pol- 
skiej musi wyjść na pożytek. 


Już po napisaniu powyższego artykułu Or 
trzymaliśmy w Wielką Sobotę po południu na- 
stępujący telegram: . 

«O liście otwartym czyli adresie dowiadu- 
ję się dzisiaj z” dzienników, a równocześnie 
»prywatnie pytają mnie ze Lwowa o zdanie, 
»na co telegraficznie odpowiadam: Nie chcąc 
»zupełnie uwłaczać intencjom autorów listu o- 
»twartego, muszę stanowczo zaznaczyć, iż: Żyć- 
ko ubolewać mogę nad wybraną chwilą, drogą i 
formą; a wszelkie dalsze kroki za. szkodliwe u- 
ważam. Skoro zresztą pozamną rzecz zrobio- 
»no i nawet jako adresat nic dotychczas nie 
»odebrałem, moje rady wszystkie są spóźnione. 


Adam Sapieha. 


Przerwane święta, 


Parlament francuski uznał nagłość wniosku © 
zmianę konstytucji, pomimo oporu ministerstwa, które 
też z tego powodu podało się do dymisyi. Prezydent 
Rzeczypospolitej Carnot przyjął takową. Pomżej — w 
przeglądzie politycznym — czytelnik znajdzie szczegóły 
o przebiegu tej sprawy i dotychczasowego przesilenia. 
Tu zaś wypada zaznaczyć pośpiech i gwałtowność, z 
jaką przesilenie wybuchło, oraz czas w jakim to na- 
stąpiło. Izba nie buczyła na to, że święta nadchodzą, 
że dla całego świata parlamentarnego są teraz frye, 
którychby i ona sama może pragnęła gorąco. A jednak 
sprowadziła przesilenie. 

Dlaczego ? 

Bo jej spieszno bylo załatwić się, bądź co bądź, 
z dotychszasowym rządem wobec gwałtownie rosnącej 
agitacyi boulangerowskiej, — wobec dźwigającego się do 
widma cezaryzmu, królewskości i przedewszystkiem dy- 
ktatury. W świeżej odezwie do wyborców departamen- 
tu „Nord“ Boulanger rozwijając swój program przed 
nimi, położył w nim nacis» na trzy, punkta: słabość 
parlamentu, oczyszczenie Izby i rewizją konstytuoyi 


powtarzających się co sekundę uderzeń wahadła, Je- 
żeli chwila przejścia gwiazdy przez nitkę wypadnie 
pomiędzy takiemi dwoma uderzeniami, to trzeba wtedy 
ocenić, w której dziesiętnej części sekundy przejście 
miało miejsce. Otóż znakomity astronom Bessel zau- 
ważył, że jeżeli mamy kilka lunet ustawionych tak. 
że gwiazda przechodzi we wszystkich jednocześnie przez 
nitkę i kilku astronomów robi jednocześnie obserwacje 
przejścia tej gwiazdy, to czas oznaczony przez nich 
wszystkich różni się dość znacznie. Dla jednego gwia- 
zda przechodzi o chwilkę wcześniej, dla drugiego 
o chwilkę później przez nitkę. 

Jeżeli to doświadczenie powtarzamy, to docho- 
dzimy do wniosku, że dla każdego astronoma stosunek 
opóźnienia lub przyspieszenia zjawiska jest stały; za- 
leży on od osobistości. Mamy w tym wypadku „dwa 
wrażenia, które jednocześnie się pojawiają; wrażenie 
świetlne i głosowe. Musimy zobaczyć gwiazdę przecho- 
dzącą przez nitkę i słyszeć jednocześnie uderzenie 
zegara. 

Przebieg myśli jest następujący: konstatujemy 
najprzód fakt, że nitka w lunecie przecina gwiazdę, 
w tej chwili myśl tę porzucamy i uważamy chwilę na 
zegarze, aby czas oznaczyć. Przejście od świadomości 
wrażenia świetlnego, do świadomości wrażenia głoso- 
wego (uderzenia wahadła) potrzebuje czasu i to różnego 
dla różnych osobistości, jak to doświadczenie pokazuje. 


Mamy więc już fakt, który nam najwidoczniej 
pokazuje, że myśl pewnego czasu potrzebuje dla nie- 
których obserwatorów całej sekundy, ażeby przejść od 
świadomości jednego wrażenia do drugiego, jednocze- 
śnie się pokazującego. 
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Redakcja ul. św. Anny I. 9. I. piętro 

Administracja i Ekspedycja w księ- 

garni K. Bartoszewicza (hotel Saski) 
Cena ogeoszoń : 

Za wiersz petitowy lnb za jeg 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wie sza petitowego 20 ct 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
r torów zamiejscowych po 1 złr. od 
20v egz., dla prenumeratorów miej- 
seowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 

krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy teksa 10 ct. i 1 ct. od wyrazu, 
na razy następne połowę ceny. 


I stało się podług życzenia jego. Nagłość rewizyi 
konstytucyi uznano — najważniejszy punkt programu 
w samej Izbie postawiono i zawotowano. Czy z tego 
suka, że Izba w większości swojej jest boulangerow- 
ską? 

Za wnioskem głosowali monarchiści i radykaliści. 
Pierwsi dla celów i w widokach restauracyi monarchii. 
Dla radykałów rewizya konstytucyj stała się od lat 
wielu gorącem życzeniem rozwinięcia do ostatecznych 
krańców zasudy już nietylko republikańskiej, ale wprost 
rewolucyjnej, Ale tą ostatnia dążnóść może być tylko 
przykrywką pragnień dyktatorskich, któremi się zręcznie 
posłużyć może taki człowiek jak Boulanger i w danym 
razie oparty o powszechne głosowanie, na rzecz którego 
agitują po całej Francyi przyjaciele jego, — przystą- 
pić do wykonania drugiego punktu programu swego— 
„oczyszczenia Izby“ — w guście tym, jak to uczynili 
grenaudierowie Napoleona I-go, gdy posłów ówczesnej 
[zby wyrzucili z sali posiedzeń kolbami karabinów. 

Izba. teraźniejsza nie mogła więc czekać spokojnie 
tego losu i postanowiła wyprzedzić możliwy cios, a przez 
pospieszenie dyskusyi w sprawie rewizyi konstytucyi wy- 
juśnić własną Francyi, a może i Europy sytuacyą. Oto 
dlaczego niechciano czekać, lecz choćby.przerwać święta i 
„rowadzić jaknajrychlej przesilenie. Ze w obec takich 
okoliczności upadek gatinetu Tirarda nie jest zwykłą 
zmianą gabinetu, — samo się przez się rozumie. Uczują 
go w Berlinie i w całej Europie na zbyt czułych ba- 
rometrach politycznych i finansowych. 


Historya spadku rubla. 


„St-Petersb. Herald“ z 23-go bm. poduje następu- 
jący historyczny æ nader rzetelny szkic o spadku rubla : 


wdziwie, bez żadnych osłon. Rosyjski pieniądz papierowy 
czyli „państwowe bilety kredytowe* zaprowadzone ma- 
nifestem z l-go lipca 1841 r, w sumie 30 milionów 
rubli (wówczas tylko w sztukach 5 cio rublowych) aż 
do drugiej części wojny krymskiej wystarczały wyma- 
ganiom. Założono też zaraz fundusz wymienny w sumie 
równającej się szóstej części biletów w obiegu. Takiż 
sam stosunek co do funduszu wymienionego istniał tak- 
że dla biletów kredytowych wypuszczonych w sumie 
170 milionów, na mocy manifestu z dnia 1-go czerwca 
1843 r., dla wymiany zostających jeszcze w obiegu a- 
sygnat (w stosunku 1 rubla kredytowego za 3 i pół 
rubla asygnatami). Tą solidarną podstawą cieszył się 
nowy pieniądz papierowy, który w r. 1853 kursował 
w sumie 333 milionów, uż do drugiej części wojny 
krymskiej, Jeszcze nawet ukaz z 10-go stycznia 1855 
r, który dlw pókrycia nadzwyczajnych kosztów wojen- 
nych nakazywał „czasową emissyę nowych biletów kre- 
dytowych* w ilości nieograniczonej, stanowił, iż dla 
każdej nowej emissyi ma być składany takiž sam (no- 
minalny) fundusz wymiany w monecie brzęczącej i w 


Nim się przystąpi do leczenia choroby, trzeba po- 
znać powody powstania choroby, i to poznać je pra- 


takimże stosunkn, Jednakże od owej pory wymiana u- 
stała. Ponieważ zarazem ilość w obieg puszezonych 
biletów kredytowych wkrótce bardzo znacznie przewyż- 
szyła potrzebę (w 1857 znajdowało się ich w obiegu 
już 786 milionów), * musiało więc nastąpić zniżenie ich 
wartości w stosunku do monety brzęczącej. Zrazu 
państwo nie zwracało uwagi na to zniżenie biletów- 
w istosunku do metalu, trzymało się niewzruszenie fik 
cy- równej wartości i udzielało pieniędzom papierowym 
pr ynajmuiej najzupełniejsze, bezwarunkowe i bezwy- 


Bessel i Nikolai poruszyli tę kwestję w świecie 
uczonyin, lecz długo jeszcze czekała ona naukowego 
wyjaśnieniu, Dopiero znakomitemu Helmholtzowi udało 
się ją rozwiązać i wyjuśmić pytanie nadzwyczaj ważne 
i najbardziej delikatne w całej fizjologii. 

Przyjrzyjmy się trochę bliżej sposobowi Helm- 
holiza. 

Wszystkie wrażenia zewnętrzne otrzymujemy za- 
pomocą zmysłów. Jeżeli, dajmy na to, dotkniemy się 
naszą ręką rozpalonego żelaza, to otrzymujemy na skó- 
rze, w zakończeniach nerwów wrażenie bólu. Od ka- 
żdego miejsca, a więc i od tego, w którym ból czu- 
jemy, idą włókna nerwowe do mózgu. Po tych włó- 
knach, jakby po drutach telegraficznych przesyła się 
do mózgu zawiadomienie o wrażeniu bólu otrzymanem 
z zewnątrz. Odebrawszy zawiadomienie, mózg postana- 
wia cofnąć rękę od rozpalonegó żelaza i wysyła roz- 
kaz po innych włóknach nerwów do muskułów ażeb 
ruch ten wykonały. Cały wi : Jasad 

n wy y aty więc ten proces przebiega 
następującą drogę: od powierzchni skóry przez nerwy 
ruchu do muszułów, które wykonują rozkaz mózgu. Czy 
podrażnienie nerwów ua przebieżenie tej drogi potrze- 
buje czasu? Na to pytanie odpowiedział Fielmholtz 
twierdząco. Zbudował przyrząd, za pomocą którego mo- 
żna bardzo dokładnie ten czas zmierzyć. 

Wiemy doskonale, że igła magnesowa zawieszona 
swobodnie zwraca stale jeden ze swoich końców ku 
północy. Jeżeli przez pudełko mosiężne, w którem się 
igła zuajduje, przepueimy tok elektryczny, to zauwa- 
żymy, że igła zaczyna się wahać. Otóż z ilości i od- 
chylenia tych wahań można jak najdokładniej obra- 
chować czas trwania prądu elektrycznego. Jeżeli więe 
ustawimy naszą igłę tak, że za pomocą dotknięcia pal- 
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szwindlerzy noszą prawnie czy nieprawnie tytuły |pełnie, że dyrekcya uznała za stosowne wystawić utwór 
der polnischen Ritter von... mogący być zbawiennem lekarstwem na świąteczną nie- 
Nie omieszkamy. w swoim czasie podawać szcze- | strawność. 
góły procesu i jeśli ci panowie okażą się winnymi Mniejszem nmierównie powodzeniem cieszyła się 
zarzuconej im zbrodni, wystąpimy z całą surowo-|wieczorna premiera „Wesele Landszturmisty* pp, Chi- 
ścią sądu opinii publicznej na tych, którzy będąc|vot i Duru zlokalizowana przez p. Jakubowskiego. Oce- 
członkami polskich stowarzyszeń w Wiedniu, nie|nę komedyi tej dla braku miejsca odkładamy do jutra, 
chcieli godnie podtrzymać honoru imienia polskiego | zaznaczając na tem miejscu jedynie, iż zręczna farsa lubo 
na obczyżnie. pozbawiona w zupełności głębszej wartości scenicznej, 
k * Š podobała się ogólnie, a pełne humoru epizody odegra- 
W przeciwieństwie do powyższych, z tem wię-|ne z fantazyą i werwą wywoływały nieustannie szczere 
kszą przyjemnością przychodzi nam się zaznaczyć i| wybuchy wesołości. 
podnieść te słowa uznania i pochwały, jakich nie W Stow. „Ognisko* święcone zgromadziło wczoraj 
skąpią dzienniki obce imieniowi polskiemu w Pa |nader liczny zastęp członków. Po złożeniu sobie wza- 
a w|ryżu z powodu koncertu jaki tam się niedawno od-|jemnych życzeń przy święconem jajku obfita libacya 
Rosyi zac.odniej głównie w języku hebrajskim, jedynie|był na rzecz polskiej instytucyi św. Kazimierza. |oraz świetne produkcye chóru Tow. Druk., urozmaiciły 
dla Żydów zrozumiałym, albo w kursywie hebrajsko- | W pochwałach prześcigają się przedewszystkiem | wspólną towarzyską pogawędkę i zabawę, która zo-ta- 
litewskiej), wielkie na kilka cali kwadratowych, bru- dzienniki włoskie, które — nawiasowo mówiąc — od \wiła uczestnikom bardzo przyjemne wrażenie. 
dne, podarte, krążyły bez przeszkody, pomimo niez-|pewnego czasu coraz sympatyczniej i goręcej zaj- Panna Sierpińska i p. Siemaszko po nastąpionej 
miernych nadużyć, jakich się z niemi bardzo naturalnie | mują się nami, czy to w skutek antagonizmu Fran- przed kilku dniami dymissyi weszli napowrót w skład 
dopuszczano. Dopiero obfite wypuszczenie w obieg no- | cyi, czy starań i zabiegów naszych w Italii roda trupy Krakowskiej. 
wej 50-cio procentowej monety położyło koniec tej|ków, usiłujących bliżej zapoznać Wlochów z Polską luljesz Kossak wyjechał do syna w lubelskie, 


pladze. i Polakami. j < 
W roku 1862 robiono próbę przywrócenia waluty Mamy przed sobą kilka dzienników włoskich, P. Amborski znany literat lwowski bawił przez 


metalicznej, do czego miała służyć siódma pięcio-pro-|które jednocześnie zabrały głos o polakach z powo-|święta z rodziną w Krakowie. z 
centowa pożyczka z tegoż roku. Próba się nie powio-|du powyższego koncertu. I tak „La Tribusa* pisze: Pogrzeb śp. Skoblowej wdowy po prof. Uniw. 
dła z powodu braku dostatecznej ilości środków meta- „Istnieje w Paryżu kolonia polska, która za-|Jag. odbył się w Sobotę 21 b. m. przy nader licznym 
licznych. W listopadzie 1863 r. musiano przywrócić |wsze ze szlachetną wytrwałością opierała się ko- | udziale publiczności. W żałobnym orszaku wzięło udział 
poprzedni kurs przymusowy; kasa państwa nie mało |rupcyi moskiewskiej, a która posiadając w swem ło-|liczne grono profesorów Uniwersytetu, oraz lekarzy 
straciła, a rzeczy zostały po dawnemu. Przy tej okoli-|nie kwiat arystokracyi patryotycznej, pochlubić się | miejscowych, kolegów i przyjaciół otaczanego szacun- 
czności po raz pierwszy państwo uznało fakt utraty |może pewną ilością instytucyj humanitarnych, założo- | kiem Dra St. Skobla. 
wartości biletów kredytowych w stosunku do metalu,|nych na rzecz niemajętnych lub chorych współro- t Emilian Bednarczyk. Szczupły zastęp wetera- 
ustanawiając wprawdzie całkiem czasowo i dla celów | daków. nów z r. 1851 i bojowników za sprawę uarodową 
tej próby stosunek wartościowy rubla papierowego do „Koncert 15 b. m. dano na rzecz Zakładu Św: | zmniejsza się coraz bardziej. W niedzielę d. 1-go bm. 
metalicznego. Był to zresztą czas wielkich zawikłań | Kazimierza słynnego patrona Litwy. Zakład ten jest|zmarł w Krakowie Emiljan Bednarczyk, jeden z naj- 
politycznych. Głdy ta burza jednak minęła, kurs bile- | przytuliskiem dla sierót i starców, potrzebujących | starszych weteranów, którego życie przedstawiało nie- 
tów kredytowych poprawił się o tyle, że w roku 1874| pomocy kolonii polskiej. Aby wskazać na doniosłość | przerwany szereg burzliwych przejść. Zmarły brał czyn- 
i 1875, pomimo licznych wahań, doszedł chwilowo do |zainteresowania się wyższych sfer tej instytucyi,|ny udział we wszystkich niemal kampaniach czasów 
kursu 290, dwieście dziewięćdziesiąt marek za sto ru-|dość wymienić niektóre nazwiska gospodyń: księżna | ostatnich i wszędzie w rocznikach armii, w których 
bli (ilość banknotów w obiegu dochodziła wówczas do |Czartoryska, hrabina Brohocka, księżna Radziwilło |służył, zaszczytnie zapisał swe nazwisko. Porucznik 
715 milionów rubli). Ale w roku 1875 Wschód znowu|wa, hrabina Tyszkiewiczowa i Zamoyska. Sala Erar-|; dowódca kompanii 14 pułku liniowego wojsk pol- 
przyniósł nowe finansowe klęski. Wojną turecka już|da była cała przepełniona znakomitościami polskiemi, | skich z r. 1831, przedstawiony do krzyża „Virtuti mi- 
w r. 1876 przygotowana, wybuchła dla Rosyi w 1877|oraz arystokracyą francuską, która pospieszyła ró- j litari,“ brał następnie udział w ruchawce 1848 r. jako 
r. Pierwszy skutek tej wojny był niezmierny upadek |wnież ze swoim obolem. (D. c. n.) |kapitan pionierów pleszewskich, dalej jako pułkownik 
kursu rubla, upadek taki, że chwilami w latach 1877 | =<=z==zr=q=mnnnnnnnoz o > | „jOChOtY badeńskiej chlubnie odznaczył się w r. 1849. 
do 1879 kurs rubla notowano o 100 marek niżej od Rok 1853 zastał go w szeregach wojsk tureckich, zkąd 
kursu z lat 1874 i 1875. W następnych latach do po- na wieść o powstaniu w Królestwie pospieszył do sze- 
czątku r. 1882, giełda berlińska robiła wielkie wysi- regów narodowych i objął dowództwo oddziału. Osta- 
lenia, by kurs rubla podnieść i stale utrzymać. Usiło- tni raz wystąpił czynnie śp. Bednarczyk w r. 1870 ja- 
wania te jednak po wielkich stratach ze strony giełdy, ko gwardzista narodowej gwardyi francuskiej. Pogrzeb 
nie powiodły się z powodu trwających do roku 1880 odbędzie się dziś o godz. 3iej popołudniu staraniem 
bardzo znacznych czasowych emissyi. Od owej pory komitetu opieki nad Weteranami. Cześć pamięci i za- 
kurs waluty ros. spadał ciągle. Obok tego przeciąże- sługom dzielnego patryoty ! 
nie obiegu olbrzymiemi masami papierowy ch pieniędzy, Emaus wczorajszy zgromadził na Zwierzyńcu tłu- 
nie zostającemi w stosunku z potrzebą handlu, oraz my świętującej publiczności. Piękna pogoda sprzyjała 
inne jeszcze okoliczności przyczyniły się do zniżania temu obchodowi . Dopiero przed wieczorem koło godz. 
kursu ros. biletów. j i ] 6-tej nagły grad i deszez ulewny, ale krótki, wywołał 
Najprzód zaznaczyć należy wzrastającą od tego zamieszanie i formalną ucieczkę do miasta. Dziatwa 
czasu polityczną nieufność. Dalej wielki wpływ wy- obarczona pomarańczami i prymitywnemi zabawkami 
warlo zaprowadzenie cła w złocie w listopadzie 1576. wracała szczęśliwa, a kataryniarze wygrywali jej po 
Środek teu tak tłumaczono, że biletom kredytowym drodze walce i krakowiaki. „Wyższy świat z fiakrów 
odebrano część ich „ufundowania“ podatkowego. Do- i jednokonek przypatrywał się zabawie ludowej i do- 
dać tu należy nieustanny deficyt państwowy, podatek cierał aż do kopca Kościuszki, 
od kuponów zaprowadzony w r. 1885 i nowy projekt Nieporządki w mieście. Mieszkańcy; ulicy Staro- 
zawierania Interesów w walucie metalicznej, Jakkol- wiślnej uskarżają się, że zgarnięte błoto długi czas 
wiec objebalenia  zagranisżąć: Tyéhi Borat ORT być napróżno od długiego czasu oczekuje wozów magistra- 
pod wielu względami błędne, wywarły jednak zgubny ckich, Obecnie wskutek gorąca i posuchy wiatr pod- 
wpływ na kredyt rosyjski, zatem i kurs waluty, będący nosi całe tumany kurzu, czyniąc przejście przez rze- 
more kredytu, Zaprzeczyć też niepodobna, że przypomnimy sobie, że w wielu okolicach na Rusi lud|czoną ulicę literalnie niemożebnem. Zgarnięte błoto 
KORTES parae stronnioze przez: swo, Mor rdzennie miejscowy niechętnie i z pewnem uprzedze-| wiatr rozniósł już do połowy — mieszkańcy spodzie - 
"o> p fe zpłęóc równie żarliwe jak szko liwe, niem patrzy na duchowieństwo innego obrządku — to|wają się przeto, że obecnie mając ułatwioną robotę p. 
niemało się także przyczyniła do tego stanu rzeczy”. | fakt ten w każdym razie nazwiemy objawem pociesza- | Kminowicz ulituje się nad płucami mieszkańców i ze- 
RDA OLI l w ZOE, EEE w || CONST z UrQonynóa prymicya ks. Burgharda w tutejszej |cl.ce przysłać miejskie pegazy. Przy tej sposobności 
parafii, odbędzie się przy asyście miejscowego ducho- | przypominamy budownictwu nieodzowną potrzebę wy- 
wieństwa w pierwszy dzień świąt wielkanocnych w ko- Drókowania ulicy, która jest główną arteryą komunika- 
ściele brzozdowieckim. cyjną łączącą miasto z Kaźmierzem. 


Ze Samborskiego 30 marca. Południowe wiatry, Wydział gospodarczy I. Zjazdu lekarzy i przyro- 
które mamy już blisko od dwóch tygodni, bardzo się|ków polskich postanowił urządzić w drugiej połowie 
przyczyniły do zupełnego zniknięcia śniegów i do osu-|lipca br. w czasie zjazdu wyprawę lekarsko przyrodni- 
szenia roli. W gruntach przepuszczalnych już na dobre|czą z oddziałem geograficznym. Wezwani przez tenże 
można robić i w wielu miejscach zuezęto siać owies a | Wydział do objawienia swego zdania reprezentanci 
nawet sadzić kartofle. Wiosna tegoroczna jest u nas| geografii we Lwowie, mając na względzie z jednej stro- 
trzy tygoduie wcześniejsza jak w przeszłym roku, gdyż|ny, że nauka geografii wymaga na wszystkich swych 
tamtego roku zaczęto dopiero robić po Wielkiej Nocy. |stopniach oprócz dobrych podręczników pomocy man, 
Pola zesiane żytem zazieleniały się jakby już było przy | atlasów i przyrządów, których poznanie, ocenienie i na- 
końcu kwietnia, a łany zasiane pszenicą zaczęły się |bycie jest dla braku krajowych zakładów geograficz- 
równie zielenić. nych z niemałymi u nas połączone trudnościami — 

W tutejszych powiatach tak dobromilskim, sambor-|z drugiej zaś strony, że brak łączności pomiędzy uczą- 
skim i staromiejskim wylewów nie było. cymi czyni wymianę myśli a tem samem wzajemne u- 

Z przyjemnością wszyscy właściciele gorzelń czy- |dzielanie sobie zdobyczy na pólu niukowego doświad- 
tali artykuły p. Stanisława Szczepanowskiego w spra-|czenia i poprawę metody nie możebną, uznali wystawę 
wie projektu wódczanego. Pojął tę sprawę z całą do-| geograficzną za rzecz pożyteczną 1 postanowili wziąć 
kładnością i nie tai wcale klęski, która zagraża gorzel-|w jej urządzenia czynny udział! Do spełnienia tego 
niom rolniczym. zadania utworzyli Kom tet ze wszystkich nauczycieli 

Jakie wynikną skutki z narad Koła Polskiego w |i reprezentantów nauki geografii zamieszkałych we 
przyrządu przeprowadzamy tok w około igły magne-|tej sprawie trudno odgadnąć, lecz świetnych rezultatów | Lwowie i przewodniczącym obrali Dra Antoniego Reh- 
sowej, w tej chwili czujemy wstrząśnienie. Jest to wra- |spodziewać się nie można, gdyż inowacye, które były | mana, profesora uniwers. lwows., sekretarzem Stani- 
żenie, o którem nerwy w tej chwili dają znać mózgo-|zaprowadzane w Galicyi nigdy nie wypadły na korzyść sława Majerskiego nauczyciela gimnaz. Franc. Józefa 
wi — mózg postanawia cofuąć rękę — rękę cofamy | kraju, czego jest dowodem, że Galicya zamiast się po- |! uchwalili, ażeby wystawa geograficzna obejmowała: 
i tok zostaje przerwany. Ta chwila pomiędzy dotknię- | dnosić pod pociskiem ustaw ekonomicznych, które coraz 1. zbiór najlepszych map i atlasów, 2. Najnowsze pod- 
ciem a oderwaniem ręki jest właśnie owym czasem, | więcej są niekorzystnemi, jaka przyszłość nas czeka ręczniki geograficzne bez względu na ich język, 3. 
którego podrażnienie nerwowe potrzebuje do przebie- | każdy z łatwością może odgadnąć. Przyrządy służące do nauczania geografii, 4. Metody- 
żenia przez włókna nerwowe i mózg. Chwilę tę meże- czne prace nauczycieli i uczniów krajowych, zwłaszcza 


my z wahnięć igły magnesowej jak najdokładniej z zakresu kartografii. 
obliczyć. Komitet zajmujący się urządzeniem wystawy ge- 
a Dokładne i nadzwyczaj staranne badania Helm- ograficznej M e Ę paan do wszystkich ek 
oltza za pomocą wyżej wspomnianego przyrządu, do- czycieli geografii, rzyszli z pomocą sprawie doty- 
pidwadsiky do eaei ebin a Y e ada nok K R O N I K A. kód iuti Diy aak NSS, a mianowicie 
o wrażeniu otrzymanem biegnie do mózgu z prędkością ażeby, jeśli posiadają SEN nadające się na wy- 
90 stóp na sekundę. Mózg potrzebuje do wydania sto-| | Z Teatru. Po tygodniowej przerwie popołudniowe |stawę, raczyli uwiadomić o tem komitet najdalej do 1. 
sownego rozporządzenia '/,, części sekundy. Rozporzą- widowisko wczorajsze cieszyło się wielkiem powodze-|czerwca b. r., te zaś, których wystawienie komitet za 
dzenie to biegnie znowu po nerwach do muskułów z|niem Odegrano z prawdziwie wielkanocnym humorem | odpowiednie uzna, najdalej do 1 lipca b. r. nadesłali 
prędkością taką samą jak wiadomość o wrażeniu do odwieczny melodramat K. Majeranowskiego „Studnia |i sami wystawę jak najliczniej odwiedzili. 
mózgu, czyli 90 stóp na sekundę. Prędkość ta nie jest arteryjska,* Dla niedzielnej publiczności, która wupeł- Adres: Stanisław Majerski ulica Długosza, Nr. 
jednakże stałą i wprawa może ją do pewnego stopnia |niała teatr utwór ten dostarczył poddostatkiem weso- | 19, II. p. ł 
zmienić. Ta zdolność zmiany jest właśnie zjawiskiem, łych wrażeń, które wywoływały wybuchu serdecznego Prima Aprilis. Wspaniały utwór poetyczny: „Pri 
które upoważnia nas do używania wyrażeń jak np. śmiechu. Przyczyniła też się do tego werwa grających |ma Aprilis, nie patrz bo się omylisz*, kursował one- 
bystrzejsze pojęcie, szybsze obejmowanie przedmiotu | aktorów. Oklaski zbierali pp. Winiarski i Przybyłowicz, | gdaj po całym Krakowie ustnie i w odpisach. Jakiś 
itp. W każdym razie frazes „szybki jak myśl4 traci | Oraz panie: Ziembińska i Czechowiczówna. Staranna wy- p poe t jegomość rozesłał do swoich znajomych 
swoją doniosłość, bo nawet lot orła szybującego w po- |Stawa oraz szersze efekta maszyneryi zastąpiły tym ra- | kartki z zaproszeniem na ślub dwojga istot odmiennej 
wietrzu z prędkością 100 stóp na sekundę przwyższa | zem skutecznie brak treści i myśli w sztuce, która| wprawdzie płci, ale też i wręcz odmiennego usposobie- 
prędkość myśli naszej. przed kilkudziesięciu laty cieszyła się podobno wielkiem | nia, które przed laty już doprowadziło do zerwania- 
na scenie krakowskiej powodzeniem — ale obecnie juź | między niemi stosunków znajomości. Jeszcze niesma- 
chyba nawet dla galeryi wydawać się musi naiwną, |czniejszym dowcipem były fotografie dwustronne, nie 
Raz w rok jednak i to około Wielkiej nocy słuszna zu- | dające się spisać dla wielu względów. 


jątkowe „ufupdowanie* podatkowe, które wszakże z 
powodu zbytecznych emisyj, „samo jedno* nie wystar- 
czało. Naturalnie pieniądz metalowy znikł zupełnie z 
obiegu, a nawet ówczesna tak zwana zdawkowa mone- 
ta bita ze srebra wysokiej próby, przetopiona zostala 
w tyglu wywożących ją drobnych geszefciarzy. Skut- 
kiem tego około roku 1860 nastąpiła, dziś zapomniana, 
cięźka, kilka lat trwająca, klęska braku monety zdaw- 
kowej (najdotkliwiej grasująca w Rosyi zachodniej). 
Wówezas to wielka liczba osób prywatnych (nie samych 
tylko kupców), a nawet gminy miejskie z biedy wy- 
puściły w obieg za miliony zapewne prywatnych pa- 
pierów, wydawanych w formie niby wekslu, a używa- 
nych w miejscowym handlu, jako moneta zdawkowa. 
Te papierki w części drukowane, w części pisane (w 


Kronika krajowa. 
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Z powiatu bobreckiego piszą nam: W Laszkach 
górnych, majątku będącym własnością powszechnie tutaj 
poważanego i sumieuuego gospodarza, uczynnego sąsia- 
da p. Józefa Burgharda, byliśmy świadkami rzewnej 
uroczystości familijnej. Syn pana B. ks. Józef Burg- 
hard, z zakonu Kanoników regularnych w Krakowie, 
otrzymawszy świeżo Święcenia kapłańskie, przybył po 
dłuższej nieobecności na święta do rodziców. Rodzeń- 
stwo wraz ze znajomymi ks, Józefa chcąc mu okazać 
swą pamięć i radość z powodu tak upragnionego przy- 
jazdu, oraz pragnąc powitać go uroczyście, jako świeżo 
wyjświęconego kapłana — urządziło mu przed dworem 
serdeczną owacyę. Była więc gustownie przystrojona 
zielenią brama tryumfalna, — były wystrzały mo- 
ździerzowe itd. a wszystko to bezpretensyonalne, skro- 
mne, nie wychodzące po za ramy serdecznej uroczysto- 
ści rodzinnej. Co jednak prawdziwie nas zdziwiło, to 
lud rusiński, biorący tłumnie udział w przyjęciu. Jeżeli 


Imię polskie nad Dunajem a Sekwaną. 


W Wiedniu aresztowano dwóch Polaków (pp. 
LC PEAR 1 C Bigaa ) pod zarzutem wyłudzania ko- 
lejowych kart wolnej jazdy z fałszowanemi jakoby 
podpisami i pieczęciami a następnie sprzedawania 
takowych stronom. Jeśli dać wiarę dziennikom wie- 
deńskim. to manipulacje przez tych panów używane 
dla dopięcia celu, oraz rozmiary tego ich przedsię- 
wzięcia mają o wiele prześcigać rozmiarami swemi 
doniosłość niedawno rozstrząsanej takiejże samej 
sprawy w Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie goniąc za 
senzacyjnością, z wielkiem zadowolnieniem rozpisują 
się o szczegółach aresztowania, rewizyi i samych 
personaliów tych osobistości, jak gdyby szwiudel 
mial już mieć inny charakter dla tego tylko, że 
a, 


cem ręki naszej, przeprowadzamy tok w około igły 
magnezowej, a odejmując ją przerywamy ten tok, to 
przyrząd taki możemy użyć do obrachowania prędkości 
myśli naszej. Dotykając palcem do pewnego miejsca 


Opiekun zwierząt domowych i pożytecznych. or- 
gan Krakowskiego Stowarzyszenia ochrony zwierząt, 
w numerze czwartym, wydanym za miesiąc kwiecień, 
zawiera: słowo od Redakcyi, — Nie dręczcie ptasząt! 
(wiersz St. Krupy). — Skowronek rolny (e. d.) przez 
M. Rybowskiego. — Powrót bocianów (odezwa). — 
Kochajcie przyrodę (wiesz M. Rybowskiego), — O na- 
szem gospodarstwie rybnem (e. d.) przez $. Będzi- 
kiewicza. — Sprawy towarzystwa. — Wszystkim mi- 
łośnikom zwierząt polecamy gorąco tak to czasopisemko 
jako też Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt. 
W kładka roczna wynosi tylko 1 złr. 50 et.; dla nauczy- 
cieli szkół ludowych i uczniów szkół średnich 1 zir. 
w. a. Biuro stowarzyszenia: Kraków, Podzameze, 3. 


Składka na powodzian na ręce Administracyi „Kur, 
Krak.“ złożyły: Pani XX. 1 złr. Pani Pr... 5 złr. 


Oszust na wielkąskalę. Przed parudniami podały pi- 
sma lwowskie następujący fakt: Rytownik we Lwowie, 
Henryk Schapira otrzymał z Tarnopola zamówienia do 
niejakiego Ignacego Rauchmanna na wykonanie pie- 
czątki z napisem: „K. k. Ministerium für Unterrichts 
und Cultus — 3 lection.* P. Schapira doniósł o tem 
natychmiast policyi, a ta odniosła się do Starostwa 
w Tarnopolu o wyjaśnienie sprawy i przytrzymanie 
Rauchmanna. Oszust zdołał się jednak wczas ulotnić. 
Obecnie zarekwirowano policyę w Krakowie do wyśle- 
dzenia Rauchmańna, gdyż przypuszczano, że on się 
tu znajduje, a krakowska dyrekcya policyi posiada fo- 
tografię tego indywiduum i wiele szczegółów jego „ge- 
njalnych* oszustw. Już w r. 1879 dał Rauchmann po- 
znać swoje zdolności na tem polu. Licząc wówczas za- 
ledwie lat 17, sfałszował świadectwo z 6-tej klasy 
gimnazyvm berneńskiego i na podstawie tego świade- 
ctwa starał się o przyjęcie do 7-mej klasy gimnazyum 
św, Anny w Krakowie. Dyrektor Stawarski podejrze- 
wając „czelnego* młodzieńca, doniósł o swojem wi- 
dzeniu rzeczy policyi, która rozciągnęła nadzór nad 
młodym oszustem. 

W tym czasie wyłudził Rauchmann od Jarosiń- 
skiego ucznia 7-mej klasy, — 2 złr. a conto „dobrej“ 
lekeyi, którą miał mu nastręczyć u bar. Puszeta. To 
był niejako początek oszustw, które później przybrały 
większe rozmiary. Do roku 1883 żył Rauchminn na 
bruku krakowskim, trudniąc się wyłudzaniem od roz- 
maitych uczni mniejszych i większych kwot pienię- 
żnych. Wpadał na rozmaite pomysły. Charakteryzował 
się rozmaicie; przylepiał faworyty lub wkładał na nos 
okulary, by w ten sposób łatwiej swoje zamiary prze- 
prowadzać. A conto lekcyj wyłudzał pieniądze, zape- 
wniając, że uczy Arcyksiężniczkę Izabellę języka serb- 
skiego, i udziela delegatowi Namiestnictwa języka an- 
gielskiego. Pokutował często w areszcie, a wyszedłszy, 
znowu dalej prowadził swoje rzemiosło, udoskanalając 
je coraz bardziej. 

W r. 1882 podrobił świadectwo maturalne, i na 


jego podstawie podał się do służby wojskowej, jako 
jednoroczny ochotnik. Ba, nawet zdał egzamin na po- 


rucznika, ale ktoś doniósł, że Rauchman sfałszował 
świadectwo maturalne, więc go zdegradowano na sze- 
regowca i zamknięto. — W czasie służby szeregowca 
przedstawiał się wszędy jako jednoroczny ochotnik 
i słuchacz filozofii na uniwersytecie wiedeńskim i wy- 
łudzał pieniądze. Raz zgłosił się do dra L, Cyfrowi- 
cza, sekretarza uniwersytetu, jako Guido Ritter von 
Hauer, prosił o zapomogę, na r;gorosum, które ma 
składać w Wiedniu. Gdy mu p. Cyfrowicz oświadczył, 
że przedłoży prośbę jego gremium profesorów, Ritter 
von Hauer już się nie pokazał, Natomiast udał się do 
dra Łepkowskiego i oświadczył, że go przysyła hrabia 
Badeni i wyłudził pewną kwotę. Następnego dnia za- 
opatrzył się w fałszywy list polecający od dr. Koapkow- 
skiego do hr. Pusłowskiego, i wyłudził od niego 40 zł. 
W tymże czasie był u p. Truskolawskiego, z fałszywą 
listą składek profesorów i żądał zasiłku. Zjawił się 
dalej u jednego z tutejszych profesorów, przedstawił 
mu fałszywy index i prosił o zapomogę, % gdy mu 
profesor oświadczył, że go sobie nie przypomina, po- 
kazał mu Rauchman jego podpis w indexie sfałszo- 
wany i wyłudził parę złr. zapomogi. Gdy go z wojska 
wypędzono, udał się do Lincu i tam oszukiwał, przed- 
stawiając się jako Ignacy Riuchmann Ritter v. Raab- 
thal, filozof, porucznik dekorowany medalem waleczno- 
ści w czasie kampanii bośniackiej, Raachmanu był za- 
wsze wstanie w błąd wprowadzić władze, i do dziś 
dnia nie jest wiadomym jego dokładny rodowód. Miał 
się urodzić w Borku szlacheckim, w powiecie wado- 
wiekim z ojca Salomona b. porucznika wojsk austryac- 
kich, który miał zginąć pod Kóniggriitzem w r. 1868, 
Ę naturalnie jest zmyślone). |Ignacy, resp. Izaak 

auchmann, jest wzrostu średniego, dobrej tuszy, twarz 
ma okrągławą, wąsy rudawe i blond włosy. Zwykle 
nosi cwikier. Powierzchowność jego jest wcale przy- 
zwoita, a obejście się zazwyczaj grzeczne. Włada płyn. 
nie językiem niemieckim, polskim, francuskim i an- 
gielskim. Licząc obecnie lat 25, był już kilkakrotnie 
karany i siedział kolejno w Wiedniu, Bernie, Temesz- 
warze, Krakowie, Wadowicach, Linzu, Lwowie i Tar- 
nopolu. 


Ofiary nafty. Straszny wypadek poparzenia się 
trzech kobiet na Kazimierzu, zakończył się Śmiercią 
dwócb nieszczęśliwych ofiar. Trzecia Żyje i podobno 
nie grozi jej niebezpieczeństwo. 

+ Bołesław Spausta. Dzienniki lwowskie przy- 
noszą wiadomość o odnalezieniu zwłok á, p. Spausty, 
współpracownika dzienników lwowskich, który jak wia- 
domo w jesieni z. r. na polowaniu u brata awego za- 
ginął. Prasa lwowska bardzo sympatyczne nekrologi 
poświęca zgasłemu przedwcześnie pracownikowi pióra, 

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dziękczynne 
za cudowne ocalenie miasta Krakowa od pożaru r. 1528, 
za przyczyną ów, Fioryana, odprawi się w poniedziałek 
przewodni tj. 9-go kwietnia b. r. w kościele parafial- 
nym na Kleparzu. Na mocy pozwolenia c. k, Namie- 
stnictwa z dnia 30 marca 1882 r. do L. 2083, zarząd 
Bractwa Ubóstwa Chrystusowego będzie zbierał w bie- 
żącym tygodniu dobrowolne składki na pokrycie ko- 
sztów tego od kilku wieków z wielką wspaniałością 
urządzanego wotywnego nabożeństwa. 
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Rozmaitości. 


Mapa kolejowa wschodniej Europy ze szczegól- 
nem uwzględnieniem kolei rosyskich, opracowana we 
dług źródeł urzędowych przez pp. Jana Pohla i Bogu- 
sława Widimskiego, urzędników kolei Karola Ludwika 
pojawiła się w tych dniach w nowej edycyi. Mapa ta, 
podająca najdokładciejszy i szczegółowy obraz całej 
sieci kolei pańtwa rosyjskiego, obudzi tem większy 
interes, ile że oprócz kolei europejskich i kaukazkich 
obejmuje także kolej zakaspijską, na terytoryum a 
zyatyckiem położoną, którą w ostatnich czasach dzien 
nikarstwo tak żywo się zajmowało. Wykonanie karty 
nie pozostawia nie do życzenia, podjętem bowiem zo- 
stało, równie jak poprzednie edycyje, przez słynny 
wojskowy zakład geograficzny w Wiedniu. Spodziewać 
się więc należy, iż mapa ta, zapełniając dotkliwą lukę 
w kartografii kolejowej, chętnego dozna przyjęcia we 
wszystkich kołach interesowanych. 


Krakowiak. Stara „Presse* drukuje w odcinku 
powieść z angielskiego na tle polskiem. W ostatnim 
feljetonie bohater, Kazimierz, słucha następującej pio- 
senki : 

Krakowiaczek jeden 
Mial Kóniku siedem, 
Mial Kóniku siedem, 
Pojehal na wojnu 

Zustal sie mu jeden. 


Literatura, Teatr i Sztuka, 


P. Włodz. Zamarajew utalentowany illustrator i 
współpracownik pism warszawskich bawiący obecnie 
w naszem mieście zamieścił w ostutnim numerze cza- 
sopismu „Kłosy* szereg charakterystycznych illustracyj 
z ostatniej powodzi w Krakowie wiernie z natury u- 
chwyconych. 


Dziennik Poznański cytuje ustępy z artykułu na- 
szego o ugodzie Watykanu z Rossją. 


Batkiwszczyzna, organ rusiński , wychodzący we 
Lwowie w Nr. 13 z ubiegłego tygodnia zamieścił w fej- 
letonie swoim obok wiadomości własnego pióra — 
kilka szczegółów wziętych z naszego feljetonu zeszło- 
tygodniowego o biskupie Strossmayerze. Miło nam, że 
koledzy nasi korzystają z „Kurjera Krakowskiego,“ 
a jeszcze milej było, gdyby zechcieli zaznaczać wyra- 
źnie to korzystanie. f tej sposobności aadmienić 
wypada, że Batki wszczyzna redagowana jest w ję” 
zyku czystszym niż inne pisma rusińskie, jest jednym 
z organów partji narodowej, t. z. ukraińskiej, i jako 
taki potępia agitacje moskalofilskie, Zaletą jej — 
otwartość i szczerość. „Nie chcemy być Polakami — 
powiada ono w wzmiankowanym powyżej numerze, — 
„ale i Moskalamy ne choczemo buty* — „My Rusyny, 
a ne Russki, kotrych zwemo Rosijanamy abo Moska- 
lami*, W sprawach gospodarskich i miejskich stara się 
być dobrze informowaną i mieć swój własny sąd; 
w r zaś ogólno-krajowych bywa echem swojej 
partji. 


Czwarta część „Dziadów* A. Mickiewicza. Stu- 
dyum porównawcze napisał Dr. Józef Kallenbach. Kra- 
ków, 1888. 

W licznych dotychczasowych studyach nad twór- 
czością Mickiewicza i genezą poszczególnych jego u- 
tworów stosunkowo nader mało zwracano uwagi na 
wpływ literatur obcych, któremu wrażliwy umysł poety 
mimowiednie ulegać musiał. Ale jeżeli gdzie to w 
„Dziadach* wpływy owe występują najwyraźniej. Do- 
tychezasowi krytycy aczkolwiek okoliczności tej nie 
przeoczyli, nie wykazali jednak dotąd szczegółowo śla- 
dów owych i owego pokrewnego związku myśli jaki 
zauważyć się daje w „Dziadach* i w kilku utworach 
literatury zagranicznej, które je poprzedziły. Pracę tę 
podjął pierwszy p- Kallenbach. 

Autor zestawia w porównawczem studyum romans 
Rousseu'a „Nową Heloizę*, „Werthera“ oraz Jean Pau- 
lowskiego „Sieben Käsa“ i wykazuje wpływy każde- 
go z powyższych utworów przejawiające się w IV. czę- 
ści „Dziadów“. 

Pomocniczemi były autorowi w tej pracy dotych- 
czasowe w tym kierunku studya Gąsiorowskiego, Beł- 
cikowskiego i St. Tarnowskiego — zasługa jednak 
wykazania wpływów Rousseau'a i Jean Paula wyłą- 
cznie do p. Kallenbacha należy. 

Autor szczegółowo udowadnia, że IV. część „Dzia- 
dów” jest tylko jednem z ogniw w łańcuchu idei od 
Rousseau'a idącej. 

„Nowa Heloiza“ wpłynęła na powstanie Werthera, 
bez obu zaś tych utworów nie mielibyśmy ani „Wale- 
ryi* p. Krudener ani „Siebenkisa*, Każde z tych ar- 
cydzieł obok pewnej zależności nosi jednak wybitne ce- 
eby indywidualizmu swych twórców. Z tych wszyst- 
kich jednak Mickiewicz w „Dziadach* wzniósł się naj- 
wyżej, stwarzając w Grustawie typ psychologiczny, ze 
stygmatem łez i boleści, nacechowany piętnem prawdy 
i geniuszu. 

W szczegółowym swym wywodzie zbyt wielką 
może wagę przypisuje p. Kallenbach wpływowi Jean 
Paula, za mało zaś uwzględnia Werthera i jego du- 
chowe z Gustawem pokrewieństwo — bądź co bądź 
jednakże szczegóły Prosze są ciekawym i wielkiej 
doniosłości przyczynkiem do studyum nad twórczością 
naszego wielkiego poety. 

Studyum p. Kallenbacha pobudzić winno badaczy 
i historyków literatury do troskliwego zajęcia się tą 
tak ważną a tak mało dotąd uwzględnioną w history: 
naszej literatury kwestyą. Praca sama napisana jasno 
i przystępnie wydaje chlubne świadectwo o sumiennych 
i gruntownych studyach autora, który dotychezasowemi 
w dziedzinie literatury rozprawami zaszczytnie zapisał 
się w rzędzie jej pracowników. 


Przeglądu polskiego zeszyt kwietniowy zawiera 
następującą treść: 1) Bolonia i Polska przez St. Win- 
dakiewicza, 2) Bizańtyńska i ruska średniowieczna kul- 
tura przez Maryana Sokołowskiego, 3) Reforma poda- 
tku od spirytusu przez Dra Juliusza Leo, 4) po sejmie 
(ciąg dalszy) przez M. Bobrzyńskiego, 5) Kardynał 


wskiego, 6) Kronika literacka: T. Wierzbowski „Vin- 
cent Laureo èvêque de Mendovi (1574—1578); A. Cie- 
szkowski: „Materyały do historyi Jagiellonów z ar- 
chiwów weneckich“; M. E. Trepka „Rzecz o socyali- 
źmie* Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo= 
wych t. X. Barteniew „Archiwum kniazia Woroncowa* 
t. 33; M. Ursin „Szkice z psychologii plemienia sło- 
wiańskiego*; I. von Antoniewicz „Johann Elias Schle- 
ge Aestetische und Dramatůrgische Schriften“ 7) 

rzegląd polityczny, 8) Seweryn Smarzewski, 9) Kazi- 
mierz Jarochowski. 

Pan Tadeusz, wydanie skrócone. — W lat 33 
po zgonie ape E ża się chociaż w cz,ści to, 
czego gorąco pragnął. warszawskiem wydawnictwie 
dzieł tanich wyszło skrócenie „Puna Tadeusza“, na 
które złożyły się wyjątki ze wszystkich dwunastu pie- 
śni polskiego eposu. Dano przytem wizerunek Mickie- 
wicza i przystępnie skreślony jego życiorys, oraz zao- 
patrzono tekst w najniezbędniejsze objaśnienia. Skrócony 
na 8 arkuszy druku „Pan Tadeusż* kosztuje, jak 
wszystkie zresztą nakłady tego wydawnictwa, 5 ko- 
piejek ; cena to już zupełnie przystępna dla niemogą 
cych nabyć nawet wydania za 40 centów. 


Ustrój państw europejskich i Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, przez dra A. Okolskiego. — 
Jasno i ściśle wykłada autor zasady i formy władzy 
prawodawczej i wykonawczej w ośmnastu państwach 
Europy, streszczając ustawy zasadnicze, wyjaśniając 
prawa i przywileje korony, parlamentów, zakres wła- 
dzy ministeryów i w ogóle instytucyj ogólno-państwo- 
wych. Źródła i fazy dziejowe tych władz najwyższych 
są również wykazane. Państwa azyatyckie autor pomi= 
nął, i czytelnik z tego powodu żalu mieć nie powinien 
gdyż urządzenia ich grzęzną w mniej lub więcej pier- 
wotnych formach. Natomiast dał obraz ustroju Unii 
Amerykańskiej, co osobliwie podnosi wartość dzieła. 
Nowy świat był tak szczęśliwy, że swobodnie korzystał 
z bolesnych doświadczeń Europy, że bez przewrotów 
mógł wprowadzić w życie nowe teorye państwowe, 
i zwraca na siebie uwagę wszystkich mieszkańców Sta- 
rego Swiata. wad ą 

Posiadając taki zbiór wiadomości, jak dzieło prof. 
Okolskiego, nie trudno już porównać społeczeństwo 
pierwotne z nowożytnem europejskiem, nowożytne zaś 
ze Stanami Zjednoczonemi. Ostatnie wszakże porówna- 
nie nie może być wyczerpujące, ponieważ opisanie 


stwa, autor pozostawia do osobnego dzieła, a w tych 
właśnie urządzeniach najbardziej uwydatnia się różnica 
zachodząca pomiędzy uropą i Ameryką. Wszelako 
i bez tego uzupełnienia „Ustrój państw europejskieh* 
stanowi las rzeczy dla myśliciela, i nasuwa mnóztwo 
spostrzeżeń. Z drugiej strony praca dra Okolskiego 
jest wybornym podręcznikiem informacyjnym dla tych, 
których „zagranica obchodzi czemś więcej niż teatrem, 
sztuką i piśmiennictwem nadobnem, — tem, co naj- 
mocniej z życiem się wiąże i tworzy najbliższy prawdy 
obraz uspołecznienia narodu. Dla pragnących rozumieć 
wypadki europejskie, oddziaływające w naszych cza: 
sach na wszystkie kraje i ludy bez różnicy przestrzeni, 
książka ta jest nieodzowną. 


Gospodarstwo, Przemysł i Handel. 
Spółka mleczarska. 


W tych dniach będąc u znajomych, słyszeliśmy u- 
tyskiwania pani domu na zły stan własnego zdrowia 
i niemożność karmienia dziecka. 

— Jeśli już tak trudno o dobrą i czystą mamkę, 
dla czegoby się nie uciec do sztucznego karmienia mle- 
kiem krowiem? 

— W całym Krakowie niema świeżego wprost od 
krowy mleka — odpowiedziano nam z ubolewaniem. 
Jakoż brak zdrowego nabiału daje się u nas uczuwać 
dotkliwie, a nie zapominajmy, że jest to najlepszy i naj- 
tańszy pokarm nie tylko dla dzieci, ale często pożąda- 
ny bywa dla doroslych. 

Niemajętna młodzież, mająca zaledwo parę gulde- 
nów miesięcznie na przeżycie, z czego się utrzymać 
zdoła ? Najnędzniejszy obiad kosztuje miesiecznie 7 —10 
guldenów; gdy do tego dodamy ranne i wieczorne po- 
żywienie, to potrzeba co najmniej, najskromniej do 20 
złr. dla ubogiego chłopca lub dziewczyny, a większości 
takich nawet 10 guldenów niema na miesiąc. 

Na przeciw teatru jest mała izdubka gdzie ubo- 
gie małżeństwo utrzymuje rodzıj mleczarni. Izdebka 
zajmuje przestrzeń 3 metry wzdłuż; 2 m. w szerz. Na 
tej małej przestrzeni tłoczy się o pewnych godzinach 
dnia po 20 i więcej osób młodzieży szkolaej naraz, pra- 
gnącej zdobyć za kilka, kilkanaście centów mleka i ka- 
wałek chleba z masłem. Wielu odchodzi z próźnym żo- 
łądkiem. nie doczekawszy się kolei swojej. Oprócz tego 
zakątka istnieje przy ulic Sławkowskiej mleczarnia 
pani Łotockiej, mało co droższa a również szczupła. 
W jesieni zaś przybyła obszerniejsza pod firmą pani 
Eweliny Dobrzyńskiej. Te też trzeba widzieć — jak 
o każdej porze dnia przepełniona jest ona ludźmi ró- 
żnego stanu, młodzieżą, paniami i dorosłymi spiagnio- 
mi nabiału. Zakład nie mógł dostarczyć zamówienia i 
trzeba było otworzyć filię przy ulicy Grodzkiej, 

A jednak i to wszystko za mało, za szezupło, mo- 
gło by być taniej. Mleka zaś świeżego wprost od kro 
wy nigdzie niema, z wyjątkiem chyba w ogrodzie Strze- 
leckim od dwóch krów (może innych gdzie indziej pa: 
rę krów także się znajdzie) —co chyba nie jest wiele na 
TO tysięczną ludność, Na gwałt trzeba pomyśleć, bądź 
o pomnożenie mleczarni na podstawach dotychczas istnie- 
jących, bądź utworzyć spółkę mleczarską, jak to się 
dzieje gdzie indziej. jak to ma miejsce w Warszawie 
i we Lwowie. 

W tem ostatniem mieście taki sam niedostatek na- 
biału dawał się uczuwać jak u nas. A jednak zorgani- 
zowała się nareszcie spółka mleczarska, o której stanie 
obecnym i działalności podają dzienniki lwowskie nastę- 
pującą wiadomość : 

Spółka mleczarska. Komitet wykonawczy 
rozesłał de obywateli następującą odezwę : 

„Walne zgromadzenie członków znwiązującej się 
spółki mleczarskiej uchwaliło na posiedzeniu dnia 9 b. 


Qzacki (wspomnienie pośmiertne) przez Stan. Tarno-lm. we Lwowie zwołać w jak najkrótszym czasie po- 


ustroju instytucyj prowincjonalnych, miejskich i gmin-|dla wielu był niespodzianką. 
nych, tudzież wyjaśnienie stosunku jednostki do Już w Wielki piątek przyjaciele Boulangera za- 


nowne zgromadzenie nczestników Spółki celem ostate- 
eznego uchwalenii kilkakrotnie poprawianego statutu, 
tudzież stanowczego ukonstytuowania się Spółki. 

„Dla wprowadzenia w życie „Mleczarni Związko- 
wej“ we wrześniu lub w pażdzierniku rb. muszą być 
przygotowawcze czynności już teraz przedsięwzięte. 
Przystępujący przeto do spółki członkowie będą zaraz 
po ukonstytuowaniu się tejże wezwani do złożenia prócz 
wpisowego. 10 pre. od subskrybowanych udziałów w myśl 
$ 6 lit b. projektowanego statutu, — Liczne wpisy u- 
działów w ostatnich czasach nie dozwalają wątpić, że 
Spółka mleczarska wejdzie w życie. Walne to zgroma- 
dzenie odbędzie się dnia 4 kwietnia rb, o godzinie 10 
przed południem w sali komitetu galicyjsk. Towarzystwa 
gospod. we Lwowie ulica Ossolińskich nr. 15 I piętro.* 

Po ukonstytuow niu się Spółki listą uczestników 
będzie zamknięta.“ s> 


n=G. 


Bank rolniczy we Lwowie zawiadamia nas pod 
d. 29 marca 1888: 

Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: Pszenica 
gotowa od 6-30 do 6'80, żyto gotowe od 4:40 do 4:75 
owiós obroczny od 430 do 4:70, jęczmień od 4,— do 
620, rzepak od 10:— do 10:50, groch od 4— do 8:50, 
wyka od 4:50 do 5'20, bobik od 4'50 do 5*—, hreczka 
od —-— do ——, kukurudza od 4*— do 5*—, chmiel 
za 56 kilo od —— do ——, koniczyna czerwona od 
25— do 38*—, kon. biała od —'—- do —*—, kon. szwe 
dzka od 40— do 55:—, spirytus za 10:000 lt. pret. 
złr, loco stacye kolei od 24.50 do 25:—, 

Wskutek świąt Wielkanocnych tenadencya bardzo 
mdła, eeny na wszelkie gatunki zboża są dość chwiej- 
ne — i notują więcej nominalnie. 

W nasionach popyt ożywił się nieco z powodu 
przychylnego stanu powietrza wiosennego. 


Przegląd polityczny. 


Przesilenie rządowe we Francji góruje po nad 
wszystkiemi innemi wypadkami politycznemi w Euro- 
pie, tembardziej gdy sposób, w jaki takowe nastąpiło, 


pewniali, że on kandydować będzie tylko w departa- 
mencie Nord, a 'we wszystkich innych zrzeknie się kan- 


dydatury. Na tej uspokajającej wiadomości nie poprze 


stali, dodając drugą, a mianowicie, że boulanżyści gło- 
sować będą za ministerstwem. Jednocześnie jednak opo- 
wiadano w Paryżu, że ma być ogłoszona jakaś kore- 
spondencja między Boulangerem a księciem d’ Aumale, 
zdradzająca jakoby zamiar obalenia republiki. © 

Na posiedzeniu Izby nikt już dnia tego nie spo- 
dziewał się rozpraw, gdy naraz boulanżysta Laguerre 
wraz z Michelinem postawili wniosek rewizji konsty- 
tacji, a Pelletan wobec przebudzenia się cezaryzmu i 
z uwagi, że konstytucja obecna zawdzięcza się tylko koa- 
licji orleanistów i republikanów — oświadcza, że gło- 
sować będzie także za rewizją, a nadto żąda nagłości 
dla tego wniosku. 

Jolibois w imieniu bonapartystów popiera ten 
wniosek w kierunku odwołania się do ludu. 

Rojalista Baudry d'Asson powiada, że głosować 
będzie również za rewizją, ale tylko dlatego, aby przy- 
wrócić prawowitą monarchję, która jedynie może ura 
tować Francję, — „Rzeczpospolita — były słowa jego, 
bezcześci Francję“. 

Tu powstał gwałtowny rumor w lzbie, a mówca 
przywołany został do porządku. 

Prawie wszyscy ministrowie znajdowali się pod- 
ówczas przeważnie w Senacie, gdzie się toczyły roz- 
prawy nad budżetem, oprócz ministra rolnictwa, który 
też zabrał głos, prosząc Izbę, aby przed wydaniem 
uchwały poczekano na ministra prezydenta Tirarda, 

Po ponownej a wyzywającej mowie posła Jolibois, 
który zarzucał ropublikanom, że chcą zakneblować Fran- 
cję, powstał spokojny zwykle Brisson i zwrócił się w 
gwałtownej mowie (przerywanej lub oklaskiwanej co 
chwila) przeciw bonapartystom, przypominając im prze- 
wrót 2 grudnia na rzecz Napoleona, zaklina Izbę, aby 
się oświadczyła i przeciw nagłości wniosku, i przeciw 
samej rewizji. 

Clemenceau zgadza się z potępieniem bonaparty- 
stów, ale oświadcza się za nagłością wniosku w rewi- 
zji konstytucji, która podług niego jest zaprzeczeniem 
zasąd demokracji republikańskiej. „Dzisiejsza konstytu- 
cja — były słowa jego — wywołała w kraju niepo- 
rządek i niepokoje*. 

Rouvier występował ptzeciw nagłości. 

W tej chwili wchodzi do sali minister spraw we- 
wnętrznych Sarrien i domaga się od Izby również od- 
rzucenia wniosku nagłości, aby nie stwarzać nowych 
niepokojów i trudności. 

Monarchista książo Larochefoucauld, oświadczając 
się za rewizją, powiada: „Kraj musi orzec, czy mą 
być uratowany przez monarchją, lub też przywiedziony 
do zguby przez Rzeczpospolitą.* 

Goblet w imieniu radykalnej lewicy uznając wa- 
dliwość konstytucji, pragnąłby jej rewizji po myśli de- 
mokratycznej, ale życzyłby wpierw koalicyjnej większo- 
ści i silnego z jej łona rządu; w przeciwnym razie nie 
spodziewa się trwałego ministerstwa. 

Andrieux przemawia na rzecz rewizji. 

Wohodzi na salę prezydent ministrów Tirard i 
składa następujące oświadczenie w imieniu rządu: „O- 
świadczam wyraźnie i stanowczo, że się sprzeciwiam 
nagłości wniosku, który wprowadzi do kraju nowy ży- 
wioł niepokoju i zamętu. Porę źle wybrano. W chwili, 
dy tak zuchwale zaatakowano konstytucję, usprawie- 
o by pozór, że Izba przyznaje słuszność napa- 
stnikowi. W obec takich okoliczności rząd nie mógł 
by przyjąć na siebie odpowiedzialności za zastępstwa“. 

Przy głosowaniu 268 głosów padło za nagłością, 
a 287 przeciw onej. W ten sposób wniosek Laguerra i 
Pelletana został przyjęty większością. 

Po postawieniu przez Ministra Prezydenta kwe- 
stji gabinetowej, Izba rozeszła się o 9/. godz. wie- 
czorem. 

Na posiedzeniu w zastępstwie Floqueta, który 
w ławach poselskich przysłuchiwał się rozprawom prze- 
wodniczył wiceprezydent Kazimierz Perier. 


Gdy ministrowie udali się do pałacu elizejskiego 
złożyć dymisyą w ręce prczydenta Rzeczypospolitej, 
Izba zgromadziła się okolo 10 godziny na wieczorne 
posiedzenie pod przewodnictwem Floqueta i jakby prze- 
ląkłszy się własnej uchwały, odrzuciła wniosek wyboru 
na dzień następny członków komisyi do rewizyi kon- 
stytucyl. 


rarda i zaraz nazajutrz. tj. w sobotę konferował z kil- 
ku osobistościami politycznemi, a nareszcie przywołał do 
siebie Floqueta, który po godzinnej rozmowie przyjął 
misję utworzenia nowego gabinetu: takowy prawdopodo- 
bnie już został utworzony i zapewne dziś przestawi się 
Izbie. 

Podług dotychczasowych pogłosek w skład no- 
wego gabinetu wejdą następujące osoby : Floquet (pre- 
zydjum i spraw wewnętrznych); Freycinet (wojny), @o- 
blet (sprawiedliwości), Berthelot (oświaty), senator Bou- 
langer (finansów), Flourens (spraw zagranicznych), Pey- 
tral (robót publicznych), Kranz (marynarki), Lockroy 
(handlu), Viette (rolnictwa). W programie gabinetu ma 
być wybór senatu przez powszechne głosowanie i prey- 
wrócenie wyborów podług okręgów. 


Własne telegramy kurjera. 


Berlin 1 kwietnia. »Gazeta Krzyżowa» pi- 
sze: Wieści o ugodzie Rosyi z Watykanem na- 
leży przyjmować z niedowierzanieml Gdyby 
jednak podobna ugoda przyszła do skutku, by- 
łaby zwiastunem blizkiej wojny, na wypadek 
której chciałaby Rosya pozyskać dla siebie Po- 
laków. (?) 

Rzym 2 kwietnia. Papież miał przyjmować 
dziś kardynałów i odbyć z nimi cercle w sali 
biblioteki. 

Belgrad 1 kwietnia. Król Milan z pomię- 
dzy sześciu kandydatów mianował Rista Popo- 
wicza prezydentem, a Paję Wukowicza wicepre= 
zydentem Skupczyny. Katicza i Tauszanowicza 
nieuwzględniono, mimo że otrzymali 
głosów przy głosowaniu od tamtych obu. Mi- 
nister prezydent po odczytaniu odnośnego u- 
kazu królewskiego ogłosił Skupczynę za o- 
twartą. 

Bukareszt 1 kwietnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby książe Mikołaj Bibesco w świet- 
nej mowie przyjętej oklaskami przez zgroma- 
dzenie, wyjaśnia zasady postępowe i demokra= 
tyczne, podnosi prawa i obowiązki, przywiąza- 
ne do mandatu poselskiego, zaznacza, że praw- 
dziwa arystokracya nie wzdraga się przed in- 
teligencyą i w interesie kraju odwołuje się do 
zgody i jedności posłów wszystkich stronnictw. 

Większość gromkiemi oklaskami przyjmu- 
je mówcę, a mniejszość również mu gratuluje. 
Następnie pod wpływem tej mowy wznawia 
prezydent odwołanie się do uczuć przyzwoitoś- 
ci i zgody i wzywa mniejszość do wycofania z 
porządku dziennego wszelkich kwestyji osobis- 
tości. Mniejszość przystaje na to pod warun- 
kiem wypuszczenia na wolność uwięzionych po- 
słów Flewy i Filipescu. 
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Przewodnik. 

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g. 10) przed poł. 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej). 

Kościół P. Maryi: Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą, Wieża (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie. 

Muzeai zbiory naukowe: Biblioteka Jagiel- 
lońska (ul. św. Anny), od 9—1 dla czytających codzien, 
nie, dla zwiedzających we czwartek, a w inne dnie za u- 
poważnieniem dyrektora, — — Muzeum techniczno-prze- 
mysłowe (ul. Franciszkańska) codziennie od 10—1, od 


Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 godz, 
bezpłatnie, — Muzeum ks, Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł 
Wstęp bezpłatny. 


NADESŁANE. 


Nie przez głośne reklamy, lecz tylko 
przez prawdziwą wartość leczniczą, 
którą pierwsze powagi Jekarskie uzna- 
ły, zdobyły sobie Wiesbadeńskie 
wytwory źródłowe w bardzo 
krótkim czasie nadzwyczajne powodze- 
nie. Wiesbadeńskie wytwory źródłowe 
a szczególnie Pastylki i sole do zażywania są niezró* 
wnane środki lecznicze i sprawiające wielką ulgę w 
kaszlu, chrypce i katarach płucnych i powinny być 
w każdym domu w zapasie, Wiesbadeńskie wytwory 
źrodlane nabyć można za pośrednictwem  Wiesbadeń- 
skiej Dyrekcyi cieplic we wszystkich aptekach, lub 
w składzie głównym na Austro-Węgry w aptece C. 
Brady w Kromieryżu (Morawa), 

a 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 


Kazimierz chartoszewicz. 
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Prezydent Carnot przyjął dymisyę gobinetu Tir- l 


więcej 


3—5 g. Wstęp 20 et. — Biblioteka i zbiory Akademii © 
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Na lepsze 


ZDZZDDZZDBZDZDZWZEDBZOZWZZYZDZWZZZEZEZNEZRZZTZ GG ZWBRZDBWZE 


ŁAŻNIA RZYMSKA 


parowa i wannowa 


w Krakowie 
przy ul. św. Sebastyana 


obecnie zupełnie nowo przebudowana z zastosowaniem wszelkich 

wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości, z wanna- 

mi porcelanowemi i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych lub 

zbiorowych (familijne), z tuszami zimnemi, gorącemi, : letniemi itd. 

w jednej ubikacyi, dorównywujące urządzeniem pierwszorzędnym 
zakładom tego rodzaju w Europie. 


RR" po cenach bardzo przystępnych = 
mianowicie po cnt. 30, 40, 50, 60, 80, 120 i 50 (familijne) za 
kąpiel z czystą bielizną — poleca względom Sz. Publiczności. 


101 3—5 Zarząd zakladu. 


gó Szybka i pewna pomoc ZM 


DRE" dotkniętych chorobami żołądka i ich naslępstwani <q 


O OODONOOODDODPNON JOA CAOrOAMI Agl nianna 
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowania zdrowia, oczyszczenia 1 utrzymania 
w czystości soków i krwi, jak również poprawienia trawienia jest znany i ulubiony 


„Dra Rosa Balsam życia“, 


Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomic'e działa 
we wszystkiech zboczeniach trawienia, kurczach żoładka, przy braku apetytu, w kwaśnem 
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. — Wskutek tej niezwykłej skuteczność! 
stut się ów balsam pewnym i poszukiwanym |ekiem domowym. 

Wielka flaszka I zir. — mała 50 centów. 


Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia ! 
Ostrzeżenie, 


Dla uniknienia podrabisń i rozczarowań, zwraca się uwagę każdego, iż każda flin- 
czka jedynie przezemnie, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsam 
życia, obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny napis: „Dra 
Kosa Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Frugner, Praga, 205—8%, w języku 
niemieckim, czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opa- 


ROA OOOO 


trzony jest obok umieszczoną deponowaną marką ochronną. 9-15 
Marka ochronna 


Prawdziwego 


bra kosa balsamu życia 


dostuć można jedynie 
w głównym składzie wytwórcy 


B. FPRAGNERA 


apteka pod „czarnym orłem» w Pradze, na rogu ul. OstrugowejzNr. 205—IH 


Wszystkie apteki krakowskie, jak7również większe apteki w austro-węgierskiej monarchii, 
trzymają na składzie Balsam życia. 
Tamże dostuć można 
Prazka uniwersalna maść domowa, 
środek uznany powszechnie i stwierdzony tysiącznemi podziękowaniami na wszelkiego ro- 
dzaju zapalenia, rany i owrzodzenia. f 

Maść tu bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojuch pokarmu i stward- 
nieniu sutek (piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieci; dalej w ropniach, karbunkule, 
zapaleniach palców, zanogcicy, stwardnieniach, obrzmieuiach gruczołów, tłuszczakuch, 
skostnieniach itd : 5 N PR 

Wszelakiego rodzaju zapalenia, obrzmienia, guzy i twardziele w najkrótszym cza- 
sie bywają wyleczone, gdzie atoli przyjdzie już do ropienia ropień, w najkrótszym czasie 
goi się bez bolu. W dawkach po 25 i 35 centów. 

Ostrzeżenie. 

Ponieważ prażska Uniwersalna Maść domowa często bywa pod- 
rubianą, przeto zwraca sie każdego uwagę, iż ja jedynie przycządzam 
ją według oryginalnego przepisu Wtedy onx jest tylko prawdziwą, jeźeli 
puszki metalowe obsinięte są w sposób użycia drukowany na papierze 
czerwonym w dziewięciu językach I w niebieski karton, na któ ym znuj- 
duje marka ochronna, 


BALSAM SŁUCHU, 


wypróbowany i powszechnie znany jako skuteczny w utrudnieniu słuchu i głuchocie, 
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Papier z fabryki Czerlańskiej 


SGOZGZZECOE DE DEBE DEE EDEZ ERZ AŻZZEOZOZORRTOBZTEWR ZEZER 


3 Technikom wiadomo, że do odparowania 1 metra sześć. wody (1000 
pr litrów) od 0° do 1000? © potrzeba 
Si węgla kamiennego 151 Kg. (o wartości po 64 centy za 100 Kg.) = 97 centów 
er koksne erme 1 DS ý E T E E EE I OT R R Y 
25 Opał koksem jest więc około 20 procent tańszy od opału węglem. 
z z nie wydaje dymu ani popiołu, nie smoli i da się K © K. 3 
DE K O K S użyć w każdym piecu. 
= - Małe przeróbki w palenisku wykonywa Gazownia bezpłatnie. 
$ Jeszcze tylko krótki czas sprzedawać będziemy Koks gazowy po 40 ct. za centnar 
2 el. (80 ct. ża 100 kg.) z odwezem przed dom, 
z ponieważ zapas zimowy się kończy, na co zwracamy uwagę stałych naszych Sz Odbiorców. 


Przy odbiorze całemi wagonami rabat. 
Zarząd Gazowni miejskićj w Krakowie. 
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KURJER KRAKOWSKI z dnia 


Najlepsze i najtańsze paliwo 
20 procent oszczędności, 


NA SE SESEPSESESGEGE 


SKLEP 


ze stancya 
w domu pod I 16 przy uliey Starowiślnej 
w Krakowie od 1 Kwietnia do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu. 100 3-3 


Na podstawie zaufania, 


> posiada nasz kotwiczny Pain- 
xpełler od lat 20,. ośmielamy się 
zaprosić niniejszćm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
Jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepicje1dowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p: darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzój uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy ta darmo. 
Jednakowoż strzódz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdźiwy jedynie 
Pain-Expeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptókach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptóce pod Zło- 
tym Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


Mam zasczzyt zawiadomić 
Szanowna P. T. Publiczność, że 
otrzymałem wielką ilość 


Papieru listowego 


z kopertami i bez, jakoteż 


Biletów wizytowych 
w różnych kształtach i jakości 
i wykonuję druk na tychże po 
cenie nadzwyczaj niskiej. 
A. Moziański 
w Krakowie, ul. Szewska 21 


Skład fubryczny Fiszbinu, 
Materyałów i wszelkich przybo- 
rów do Głorsetów. 96 3 3 

Hurtowna i detuiliczna sprze- 
daż, poleca się łask. odbiorcom 
taniością i sumienuem wykona 
niem zleceń. Koresp. po polsku. 

Herman Brust we Wiedniu 
VI.  Mariahilferstrasse 13. 


„ „Hartkopfa 
Wielkie Muzeum 


anatomiczne i mechanirz.e$ 
poruszane maszyną parową 
otwarte jest codziennie od godz, 
9 rano do 9 wieczór 
Plac Dietla na Stradomiu. 
Muzeum posiada wspaniałe i najlepiej 
w swoim rodzaju wykon ne okazy przyrzą- 
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3YKwietnia 1888 r. 
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Dom bankowo-komisowy 
i Biuro spedycyjne 


W. Bujański 


Kraków. — Hotel Drezdeński. 
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Jak» czlonek międzynarodowego stowarzyszenia transportu mebli, posiadający 


PRACOWNIA. 


wyrobów ślusarsko-mechanicznych 


Piotra Kosobudzkiego 
w Krakowie przy ulicy F'loryańskiej 1 49 


urządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu na sposób zagraniczny, za- 
opatrzona we wszelkie maszyny pomocnicze, poleca się 8z, P. T. Publiczności, iż podej- 
muję się wszelkich robót maszynowych, j:koto: reparacyj pras, maszyn drukarskich i in- 
troligatorskich, aparatów do wódy sodowej, reparacyj i ustawiania transmisyj, wszelkich 
robót tokarskich z żelaza i metalu, wytaczam stęple i matryce gusstalowe i t. p. 


Oprócz tego podejmuje się wszelkich robót budowlanych, jakoteż balkonów, balustrad 
schodowych, bram, krat i t. d. 


Przytem wyrab'am zamki do drzwi nieustępujące zagranicznym, za które na Wystawie 
krajowej Krakowskiej 1887 r. otrzymałem medal e. k. Ministerstwa handlu. 


Wszelkie zamówienia wykonywam z jak największą dokładnością w ozna- 
czonym czasie i po umiarkowanych cenach, 


97. 42; 10 Z szacunkiem 


Piotr Kosobudzki. 


dów mechanicznych, reprodukcye najnowszych 
obrazów dzieł sztuki, modelowania-i rzeźby 
Nowość! Murzynka, dająca się rozdzie- 
lać anatomicznie na najdrobniejsze części. 
Anatomia ciała objaśniana jest przez pół 
godziny. — Wieczr wspanlałe oświetlenie. 
Wstęp że do Panopticum dia dorosłych 
15 ct., dla dzleci IO ct. 
Na oddział uuatowmiczny wstęp dozwo- 
lony tylko dorosłym. 
Cena katalogu 20 centów. 
Bliższe szczególy podają programy i a: 
sze. 106 58 8 


Dziesięć złr. w. a. 


codziennego ubocznego zarebku 
może każdy bez kapitału wkła- 
dowego i bcz ryzyka otrzymać, 
jeśli się zajmie rozsprzedażą losów 
na raty w myśl par. XXXI usta- 
wy z r. 1883. Zgłoszenia przyj- 
muje: Hauptstadtische Wechsel 
stuben-Gesellschaft, Adler © Cie 
Budapest. 52 5—15 


8%, galic. Zakł. Kred. Ziem. 
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własne wozy meblowe kryte do przewozu mebli i ludzi trzeźwych z pakowaniem 
mebli obznajomionych mam zaszczyt polecić P. T. Publiczności moje usługi przy 
przesiedleniach się tak w miejscu jak i na prowincyę, przyczem gnadmieniam, że 
załatwiam wszelkie interesa w zakres spedycyi wchodzące, formalności ełowe i ko- 
lejowe przy przesyłkach wszelkiego ro lzaju. Zajmuję się również wy mianą pienię- 
Gzy i papierów wartościowych a wszelkie zlecenia uskuteczniam ile możności od- 


wrotną pocztą, 109 1—5 
Z poważaniem 
W. Bujański. 
= -a 


Taca żądają 861Ąk 103. E T 
zek 3 pree Sewe 50/, galica Banku Hipot. z 107/, 
Ruble rosyjskie papierowe za romii „ e Oa a RZA SGA 
100 . . . . « eoe . . [104 —|105 —| 59, galic. Banku Hipot. ber 
Marki niemieckie . . . * | 62 —| 62 50 promii . r i 
20-frankówki za sztukę . . | 10 —| 10 08 
Losy: 
, Obligi: A ; Miasta Krakowa - 
ʻa 100 złr. wartości imiennej Stanisławowa 
oprócz kuponu bież. A 
Galic. obligacye indemniza- Warszaw Era einia a98, 
cyjne 1a oY APIR borar — Za IRE E a ist imie i, 
4'/4%/, gal. pożyczka krajowa | 87 50) 89 ZES p. bież. 
5°/, Oblig. komun. gal. banku 4'/a"l listy Tow. Kred, Zie v. 
krajowego UO UDO! A, L 4d LNE 
4°/ listy likwidacyjne . 
Listy zastawne: la gus 
t'ha? listy gal. banku kra- Telegramy: 
jowego . ETE ra wiej 90,00] FACE . YA > 
50/, galic, Tow. Kred. Ziem. 99 25/100 25 Wiedeń, 1 kwietnia 1888 
t/a’ p U ` „ 91 25| 92 25| Renta wspólna pap. opod. 77:75 Akcye kre- 
4/, galic: low. Kred. Ziem dytowe 26840, Dukaty 5'98 
nieokr , . . . . „ „ „ | 91 50, 92,50 Berlin 1 kwietnia 1888 
t/a galic. Tow. Kred. Ziem. ERS e pE e ; 
41 lat . so EE NA 87 —| 88 Guldeny austryackie 160.40, ruble 167 30 
4°/ galic. Tow. Kred. Ziem. 
56lat. . . Sr 85 - | 86 — ere rae 


Perty humoru polskiego 
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ie po cenie zniżonej 


za egzemplarz (z przesył! 


w Krakow 


EWICZA 


K. Bartosz 
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Z drukarni A. Koziańskiego w Kra kowie 
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